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Dalsze uwagi o naukach, 
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| Zig: kfięgami, ktore obiecuią 
naukę A rozumu oduczaią ; fpo“ 
 dziewałem fię znaleść żądz moich 
- nafycenie w dziełach ku famey rozryw= 
ce napisanych. Nowy moy błąd! 
Głosy tylko‘ nadęte y flowa obrotem ` 
kształcone w Krasomowcach znala» 
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da. Jle falszywych, alba pofpoli. k 


tych nie zwyczaynym fposobem wy: 
rażonych myśli w Poëtach? w licz- 
bie niezmierney Romansow ftrafzydła 


natury y ludzi, nie obrazy ifłotę świa: 


ay czlowieka okazuiące, Namig- 
tności, ktote te oftarnie Pisma ufilu- 
ią nam przed oczy pofławić, oziębie 
f) dla ferca namięrmościom niepod. 
leglego, 4 podobno oziębleysze iefż- 
cze fercu czułermu. Jaka tam odle- 
glość tego, co fię cżyta, od tego co 
fięczuie! Na ofłatek po utrudzonym y 


prożnym czytaniu, przyfzły mina 


myśl kfięgi nazwane Uczonemi Dzień- 
nikami. Dopiero, rżeklem fam w 


fóbie; trzeba mi było'od tych zacząć; 
wielebym y pracy y nudności fo. 


bie umnieyszył. Otworzyłem ieden 
ze tu. w Europie co mieliąc druko= 


wanych dziennik, Czytam pochwa. 


ły wielkie kfięgi nowo wydaney, Na 


fawo Dziennika, wyfłaralęm fię oney, 
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lecz za przeczytaniem pierwfzey | 
kk karty, z rąk mi wypadła. Z cieka. 
< wości iednak, bom w fercu fzczyrze 
/ duż wzgardził takiemi pifmami, o= 
_ tworzylem inne Dzienniki, chciałem 
wiedzieć co też one o owey zachwa» 
loney kfiędze mowią. Jedne chwa: 
lily, ganily drugie; ale na niefzczę. 
ście. daiąc ffuszne prz: ‘gany, niefu= 
fzne pochwały i innym pismom mnie 
dobrze- znalomym przypisy wały, 
Pofirzegłem więc, że nic fię w Dzien. 
o nikach nauczyć. nie mogę, oprocz tęs 
"go, że Autor ich, ief, przylacielem, 
lub nieprzylacielem tych, o ktorych 
| Pisze Lecz coż to należy do oświe: | 
cenią rozumu? i 
Powiadaią, iż Biblioteka Alexan= 
dryifka miala ten napis na Facyacie:: 
Skarb lekarfw Duszy; Mnie fię iednak 
- zdale, że ten (karb lekarftw nie mniey 
- byl bogaty, iakó nafze Apteki, ktorę 
"na Wilki choroby ciała lekarftwą 
k PSM chos 
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chowają, á malo ich leczą Z tym * 
wfzyfłkim mufzę przyznać, że wAr 
chiwach lekkomyślności, biędow y 
tefknoty , znalazłem kilku Dzieiopi- 


- fow Filozofow, kilku Fizykow umie» . 


iących wątpić, kliku Poćrow łączą. 
cych Żywe natury opisznia z rozu. 
mem, kilku Krasomowcow , ktorzy 
gruntowność dowodow iednoczą z 
wymową wyrazow. Tych wfzakże 
rak iek mala liczba, tak zarzucona . 
gromadą innych, iż firach mi wleść 


„ między kfigg zbiory, ktore porowny* 
‘wam do owych Domow, co fa dla 


fzalonych lub niedoliężnych wyzna- 
czone. Są tam zdrowego rozumu 
ludzie, co chorych ftrzegą, lecz nie 
wyfłarczaią na zalecenie Domu. 
„Zmordowany tefknotą nad myśla- 
mi innych, chcialem też drugim mo: 
ich myśli udzielić. Lecz mogę fię 
pochwalić, że rowną im tefknotą za- 
dei: Zacząłem od Hiftoryi, y 
wiedząc, 
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wiedząc, że iey pierwfzą załetą ieft 
fzczyrość, bez obludy niektore ofo, 
by możne opisałem; alić wpadiem 
w nienawiść y w prześladowaniu le- 
dwiem Życia nie ftracił. Jedni mnie 
Autorem. niebeśpiecznym ofzdzili, 4 
drudzy nie rofiropnym nazwali. Kry- . 
tycy ze wfzech ftron rzucili fię na 
| mnie 4 tak zamiaft nikczemney fla» 
| wy, ktorey fię (podziewałem, ode- 
brałem pośmiewifka y ofławienie. 
Tufzyłem fobie podchlebnie, że Tea. 
tra pomfzczą fię moiey krzywdy. 
Wyfzedlem na fcenę, pełeń nadziei 
applauzow. Wydałem Tragedyg; á 
tą wzgardzono ; napisalem Kome- 
| dyg, á tę wyśmiano. / Niefzczęście 
kazało mi powrocić do Filozofii, ia- 
ko kartownikowi , ktory wfzyftko 
ftraciwizy w karty, znowu do nich 
powraca. Filozofia fama ucieczką 
-dia mnie zoftała. Napisalem z bie- 
dy Pi y fmutny Traktat o obycza- 
iach, 
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dach, gdzie pizynaymniey według | 
moich myśli czyfłą y prawdziwą cno: 
tę opowi iadalem ; lecz zadano mi, że | 
calą weść dzi ła mego na Religii na- 
turalney zafadżiiem. Tyfiąc pior AJ 
więcey iefzczę halafow na mnie fig 


zaoftęzyło, y dało mi poznać, że pra. 


wda podobna ieft do dziecięcia, kto- | 
re nie wychodzi na świat, tylko Z 0+/ 


krutnemi bolami. 
` Nauczywszy fię tak własnym utra- 


ieniem , iż nie trzeba przed oczy 
ŚWP 3 ; p | 


ludzkie ftawić, ani prawdy Hiftory- 
„ PY AA AEA JC! D, 
czney, ktora ich uraża; ani prawdy 


Filozoficzney, ktora ich burzy; lecz, 


praw dy oziębie y powfzechne,-ktore 


ani potwarzy ani fatyrze nie podle=. | 


gain: Wydalem fię na nauki pofpo: 
lite; ulożytem tym guftem kfięgę ; 
chwalono ią, lecz iey nikt nie czym 
tal, To. powodzenie gorlze nad 
wfżelką niepomyślność do zefzty | mi 
ochotę odekipto, 
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da tylko  rodzay Aórorów . 
E być mi fię zdał, to ief, 


tych, co kfięgi wypisuią, y przypifki 
wymyślają ; pracowicie to wykłada. 
diac , czego nie rożumieią ; wysoce 
chwaląc, w czym nic pochwały nie 


widzą. Ktorzy wybladszy nad fla- | 


| rożytnością, rozumieią fię być w uż 
 czeftniltwie iey chwały, y z (kromno- 


` mhości wfydzą fię pochwał ftaroży= 


tności danych. 


Poftańowiwfzy wyleść z Gabine- 


tu nauk, do fpołeczności ludzkiey, 
ktoreyem fię był od dziecińftwa pra- 
wie mego wyrżeki, tufzyłem fobie ò 
pomocach, uciechach y prżyiacio= 
| łach, lecz nieftety? Ludzie podobnież, 


| iako y kfięgi, ze mnie fię naśmiem 


wali, y znalazłem żywych gorfzemi, 
niż umarłych. Na niefyczęśc ie l aR 
nie ietem w wieku namiętności, y w 

omamieniu. uciechy nie widzę. To 
tylko mi żoftaie, abym był fpekratos 
. item i 


do niey nie intereffuiąc, bym wi- 
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rem mey na świecie bytności, nic fi fig 


dział (mutny bieg dni moich, lakoby 
dni cudzych. "Niewiem poźnomii 
czyli rychło nazbyt poznał z Mędr= 
cem ; iż w/zystko ief prożność. Pro: 
fzę Mä Panie MONITOR, te uwagi 
mpie krotką odpowiedzią obiaśnić, 
ieśli można ku moiey pociesze, 4ku' 
pożytkowi drugich.  jeftemz nale- 
Łytym ufzanowaniem. 
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